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toryzacji spółdzielni produkcyjnych charakteryzuje
ten okres,

Rok 1,956 to początek planu S-letniego, a zarazem
pierwszy rok ostatniego okresu sprawozdawcze9o ze
stanu hodowli koni w lubelskim. za król,ki okres
czasu upłynął, aby zazlaczyć się mógł w rezulta-
tach pracy na tym odcinku. W każdym jednak razie
dwa fakty zaznaczyły się dotąd mianowicie: narada
naukowców i hodowców Prez. Woj. Rady Narodorvej
nad rejonizacją koni otaz konferencja Prezydium
międzynarodowego kongresu do. spraw hodowli i tl,żyt-
kowości koni. Narada naukowców i hodowców będzie
omówiona na innym miejscu. Konferencj,a Prez.
międzynarodowego kongresu dla ważności poruszcl-
nych spraw zajmowała się następującymi sprawami:
Program wyścigowy w Pardubicach był szerolro
omawiany. 'Widocznym jest, że tor w Pardubicacn
stanie się ośrodkiem międzynarodowych prób dziel-
ności koni pół krwi. Projekt udziału niektórych państw
kapitalistycznych w Kongresie omówiono i załatwiono
pozytywnie. Wymianę klaczy do stanówki wprowa-
clzono w życie między państwami demokracji ludo-
wej. Refer,at prof. Witt'a z Akademii Rolniczej im.
Timiraziewa w Moskwie na temat znaczenia hodo,wli
koni pełnej krwi na obecnym etapie, wniósł wie]e
przypomnień w prowadzeniu hodowli, w których do
najważniejszych należą: p.rzegląd stanu hodowli koni
pełnej krwi i sportu zagranicą, wyciągnięcie zagra-
nicznego doświadczenia w miarę możności dla teorii
pracy hodowlanej oraz praktyki hodowli koni pełnej
krwi w krajach socjalistycznego ustroju otaz zagad-
nienie kultywowania sztucznych pastwisk, których
we wszystkich krajach jest mało. U nas do tej pory
karmi się konie przeważnie sianem i owsem, a pa-
stwisko uważa się za caś w rodzaju deseru, jako
mały dodatek - a tak być nie powinno.

Omówienie żywienia a zwłaszcza teza jak żywić
konia dta uzyskania lepszego rozwoju potomstwa
w przyszłości wykazało, że żywienie powinno być nie
tylko racjonalne, lecz ze znajomością szczegółów roz-
woju źrebięcia w łonie matki stosowane, przy czym
powinno uwzględnić się zapotrzebowanie rozwijają-
cego się organizmu przed urodzeniem źrebięcia.
Ogiery powinny należycie byc przygotowane do se-
zonu kopulacyjnego przez stosowanie witamin. Wi-
talna siła plemników ważna jest w chwili zapłodnie-
nia. Wspaniały referat prof. Witta dał przegląd
współczesnego stanu hodowli koni pełnej krwi w Eu-
ropie Zachodniej i w Ameryce.

Z powyższego przedstawienia stanu hodowli koni
w Lube]skim można wyciągnąć następujące wnioski:
Lube]skie jest i pozostaje rejonem konia szlachet-
nego anglo-araba nie tylko z powodu rejonizacji, lecz
dorobku hodowlanego. Kryzys hodowli miejscowej
należy uważać za przejściowy. Dla wzmocnienia tut.
hodow]i należałoby wprowadzić krew konia man)r-
skiego lub poznańskiego, która zdała u nas egzamin
np. Łysy Pan - ogier urodzony w lubelskjm a bab]<a
rewindykowana Wsch. Pr. Dla zwiększenia kalibru
lubelskiego anglo-araba wskazana jest ostra selekcja
rł, stadzie państwowych ogierów Białka, pTzy czyln
przeprowadzone komisyjnie brakowanie powinno byc
konsekwetne tzn., że raz wybrakowany ogier nie
moźe pozostawać w stadzie na najbliższy okres ko-
pulacyjny. Stadnina doświadczalna w Janowie Pod-
laskim powinna nabrać właściwego oblicza, to jest
pr,owadzić doświadczenia zamierzone a nie ,wykony-

w-ane i informować ogół hodowców o rezultatach
pracy doświadczalnej. Narzekania na ogiera ,,Kolegę",
który chociaż jako syn czołowego ,,kobczyka" okazał
się gorszy od irxnych, powinno zakoilczyć się śmia-
łym podejściem do ,,Kolegi" z nożem kastracyjnym
i maskulatorem, nie obawiając się złych następstlv.
Selekcja to kamień węgielny hodowli. Corocznie
pewna ilość ogierów pełnej krwi nie zdaje egzaminu
na torze wyścigowym; są one eliminowane z hodowli,
która przez to oczyszcza się z elementu niepożąda-
nego. Koń ,,kobcz>łk" jako koń roboczy, przy tym koir
rodzimy ma do spełnienia poważne zadanie, miano-
wicie zakończyć dawne usiłowania zna]ezienia konia
roboczego w Lubelskim, Pamiętać należy orzeczenia
IZ'u Aa odcinku hodowli koni, że ,,większość korli
typu ciężkiego ras importowanych nie aklimaty-
zowaLa się u nas". Wszelkie mieszańcowanie jal<o
przykład na początku referatu podane, nie powinno
mieć miejsca w hodowli. Baza paszowa szwankuje
u nas, toteż należałoby poważnie wziąć pod uwagę
słowa prof. Witta j stosować na równi z niemiec-
kim aforyzmem ,,mann muss probieren etwas Hafer
zugeben" (należy próbować trochę owsa dawać).

Wiele już razy wytażaliśmy troskę o hodowlę korri,
czasem pocieszaliśmy się, że ,,końska matka nie za-
ginęła" - dzisiaj jednak po konferencji Prez. mię-
dzynarodowego kongresu, która odbyła się w nastroju
entuzjazmu dla konia, możemy śmielej patrzeć
w przyszłość, powtarzając słowa, jakie wypowiedział
na otwarciu Lkonferencji międzynarodowej -W-ce Mi-
nister P.G.R. Tkaczow ,,koń był, koń jest
i koń będzie.

ZwierzęcychL\Y.wPul
Dr Z. CAUCUSCH

Przy omawianiu piśmiennictwa, za wypo-
wiedź podstawową przyjęto zapattywania
L. D e t r e'a, który na podstawie badań doty-
czących procesów odpornościowych u gołębi
i kur, wykazał, że ogólnie biorąc u ptaków pro-
cesy te szybciej narastają i szybciej przebiega-
ją a krzywe ich mają charakter bardziej stro-
my aniżeli u ssaków; np. okres wylęgania dla

H|GIENA śnoDKoW SP )ZYWCLYCH
ZBIGNIEW GAUGUSCH, STANISŁAW KAFEL

Proby ustalenia czasokresu nosicielstwa pałeczki SalmOnella
typhimurium w stadach kaczek slanowiących maleriał rzeżny

Z 7,akl adl 
" "'-1:';Jill"i:"":

Czasokres nosicielstwa pałeczki S. tgpll,ż-
murźum nie jest dotychczas ustalony, w odnoś-
nym zaś piśmiennictwie napotyka się pod tym
względem dużą rozbiezność, która najprawdo-
podobniej jest następstwem uzyskiwania róż-
nych wyników przy stosowaniu przyjętych
w badaniach metod bakteriologicznych, serolo-
gicznych i bakteriologicznych.
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pojawienia się hemaglutynin liczy się na godzi-
ny, a proces łączenia się przeciwciała z antyge-
nem przebiega energiczrriej. D e t r e uważa,
że podstawowym czynnikiem przyśpieszenia
owych procesów jest wyższa ciepłota wewnę-
trzna ciała ptaków (ł42 do +43'C), która nie
tylko wzmaga przebieg danego zjawiska odpor-
nościowego, Iecz także oddziaływuje pobudza-
jąco na przemiany komórkowo-wydzieinicze, od
których zależy odporność humoralna, Znamien-
na jest również wypowiedź B r i l Lai ,,Jeszcze
goruej przedstawia się sprawa diagnostyki sal-
moneloz u sztuk zakażonych, w oparciu o ba-
dania serologiczne. Wahania, utrata i brak mia-
na zlepnego są zjawiskiem stałym i znanym,"
W dalszym ciągu cytuje Bri1l wyniki badań
Winandą przeprowadzone na 5 kaczkach
siewcach S. tgphtmurżum, które przez cały
czas obserwacji wydalały salmonelle z kałem,
a których miano serologiczne w odniesieniu do
antygenu S, tEph,żmurżum było negatywne.
B r i1 I i G o ł ę b i o ws ki obserwowali u kacz-
ki przy przewlekłym zakażeniu jajnika S, tu-
phżmurżum wahania miana zlepnego od dodat-
niego do ujemnego. Na tej podstawie B r i I l
uważa, że specjaine znaczenie dJ,a epizootiologii
posiada nosicielstwo u kaczek, mające prowa-
dzić m. i. do przewlekłego zakażenia jajnika
i jajowodu. Nosicielstwo w hodowli piskląt ka-
czych szczególnie posiada duże znaczenie ze
względu na możliwość zakażenia środowiska.

Dalszym zagadnieniem, co do któr,ego istnie-
ją rozbieżne opinie jest rozpoznawanie nosiciel-
stwa. Jedni autorzy uważają, że aglutyniny we
krwi pojawiają się od 2-4 dni po zakażeniu,
szybko osiągają szczytowe nasilenie i następ-
nie ilość ich maleje do zera. Doroszko
i współpracownicy podają, że możIiwe jest
stwierdz,enie aglutynin w 30-60 dni po zaka-
żeniu, według Zagajewskiego zaś okres
ten jest jeszcze krótszy. SiemiIit, badając
krew gęsiąt ozdrowieńców, stwierdził obecność
przeciwciał u 1000/o, po 35 dniach u 450/ą po
45 dniach u 100/ot, a po 60 dniach wykazaŁ zu-
pełny brak miana aglutynacyjnego, Z zagadnie-
niem nosicie]stwa i niekiedy siewstwem łączy
się do pewnego stopnia poruszana ostatnio dość
często przeżywalnośó S. tgphimurżum poza
ustrojem zwierzęcym, na co wskazują m .i. od-
nośne badania Wizy i Lerehego. Wiza
wykazaŁ doświadczalnie, że Salmonelle nie
przechodzą z ziemi zakażonej do tkanek roślin-
nych; ptzeżywalność ich w ziemi jest długo-
trwała, w niektórych wypadkach dwuletnia,
a możliwie że dLuższa. L e r c h e obserwował
przeżywalność S, tgphżrnurium w zbiotnikach
wodnych w cyklu rocznym około 200 dni.
Gaugusch i Malwińska obserwowali
długotrwałą wegetację pałeczki S. tgphżmuri,um
w wodzie oraz mule naturalnej sadzawki,
z równoczesnym występowaniem zarazka u ryb
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w ciągu jednego roku (obserwacje prowadzone
są nadal) w temperaturze wody od 0" do
+23"c.

Zasadniczą rolę w zwalczaniu salmoneloz
ptactwa wodnego odgrywają jak dotychczas
głównie rozpoznawanie i eliminowanie nosicie-
li i siewców, przy czyrn zarówno metodyka jak
i technika wykonywania badań spotykają się
często z negatywnym ustosunkowaniem się po-
szczególnych badaczy. Na ten temat S z u r
w rozdziale pt. ,,Walka z nosicielstwem i siew-
stwem bakterii grupy paratyfusowej", wypo-
wiada się w następujący sposób: ,,Diagnostyka
salmoneloz powinna opierać się na badaniu
krwi przy pomocy odczynu aglutynacji i na
bakterioiogicznym badaniu kału. Niektórzy
autorzy tłvierdzą, że w pierwszym okresie vrry-
dzielania bakterii większe znaczenie posiada od-
czyn aglutynacji, w dalszych okresach znacze-
nie aglutynacji zrnniejsza się i lepsze wyniki
daje bakteriologiczne badanie kału, Inni auto-
rzy (GazaT ian) uwazajązazasadniczą meto-
dę bakteriologiczne badanie kału, traktując od-
czyn aglutynacji jako nie mający samodzielne-
go znaczerLia. Jednak według oDserwacji sze-
regu badaczy (Muchin, ]'ichonow) wy-
krycie bakterii paratyfusowych w kale nie uda-
je się zawsze, nawet wtedy, gdy okresowo wy-
dzie.lają się one z kałem. Dlatego wspomniana
metoda moze dawać efekty tylko przy dwu do
trzykrotnym badaniu kału w niedużych (10 dni)
odstępach czasu. Z powszechnie zatem stoso-
wanych metod diagnostycznych, zarówno sero-
logiczna jak i bakteriologiczna, posiadają słabe
strony i przeciwników, jednak częściej i z więk-
szym prawdopodobieństwem wykrycia nosicie-
li, stosowana jest metoda bakterioiogiczna, po-
}egająca na badaniu odpowiednio pobranego
kalu i moczu. Z zastrzeżeń wysuwanych przez
prz,eciwników tej metody, to przede wszystkim
trudność uchwycenia włŃciwego momentu
obfitszego wydalania zatazka oraz problema-
tycznośc uzyskiwania odpowiedniego materiału
badawczego, wynikająca najczęściej z niezna-
jomości topografii kloaki, słusznie podkreślana
przez Brr11 a i Harl an d a. Próbki bowiem
t<ałomoczu pobierane do badań, najczęściej, jak
wynika z praktyki terenowej, prawie zupełnie
nie zawierają kału, wyciery zas odnoszą się do
okolic zewnętrznych k]oaki i ograniczają się do
pobrania śluzu, Wobec tego, że w obowiązują-
cych instrukcjach regulujących zagadnienia
salmoneloz ptactwa wodnego, wspomniane ba-
danie bakteriologiczne jest uważane za jedną
z podstaw do oceny stad kaczek w okresie ich
do;rzałości rzeźnej, podjęto badania nad ustale-
niem średniego czasokresu nosicielstwa. Pod-
stawą do podjęcia tego rodzaju badań, były
obserwacje nad przebiegiem enzootii w dużych
stadach kaczek, w których nastręczała się mo-
żliwość badań przyżyciowych koprologicznych,
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oraz masowej, szczegółowej kontroli bakterio-
Iogicznej po uboju z uwzględnieniem wszyst-
kich narządów wewnętrznych.

Badania własne.
Badania własne prowadzono pod kątem oce-

ny sanitarno-weterynaryjnej stad kaczek rzeź-
nych przy zastosowaniu metodyki możliwie
prostej, przewidzianej dla terenowych placó-
wek badawczych, co połączone jest zwykle
z pewnymi trudnościami technicznymi, powo-
dowanymi masowym wykonywaniem prób. Wy-
korzystano dotychczasowe zdobycze w tym za-
kresie, uwzględniono jednakże wspomnia77e za-
strzeżenia B r i 11a odnośnie niewłaściwego po-
bierania próbek kału. Próbki zatem pobierano
w ten sposób, ażeby każdorazowo uzyskać nie-
zbędną ilość kału, kładąc szczegóIny nacisk na
kilkakrotną kontrolę. W ten sposób starano się
zwiększyć prawdopodobieństwo wychwytania
właściwego momentu wydalania zarazka, przy
uwzględnieniu różnych stanów fizjologicznych
i pór roku. Poza próbkami kału, materiał ba-
dawczy stanowiły próbki z zabitych ptaków:
mięśień piersiowy prawy i trewy, śledziona, ner-
ka, wątroba, płuca, jajniki, jajowód, jelito cien-
kie, jelito grube, krew i kał, Zasadniczymi pod-
łożami wzbogacającymi, którymi posługiwa-
no się zarówno w posiewach kału pobieranego
przyżyuowo jak i materiału uzyskanego po ubo-
ju ptaków, był bulion z żółcią, oraz podłoże
S. F.; to ostatnie zwłaszcza jako wysoko hamu-
jące odgrywało poważną rolę w badania'ch ka-
łu, który na bulionie zbyt silnie przerastał.
Przesiewy wykonywano przede wszystkim na
agarze Mc. Conkey, w niektórych zaś wypad-
kach posługiwano się agarem Endo i Wilson
Blair. Uzyskane kolonie identyfikowano na
podstawie własności hodowlanych, biochemicz-
nych oraz serologicznyeh. Do prób biochemicz-
nych stosowano rzędy barwne, podłoże Chris-
tensena, próbę na indol i siarkowodór, w części
zaś serologicznej przeprowadzano analizę anty-
genów O i H. W zasadzie wszystkie szczepy po-
dejrzane, a nawet rozpoznane, przekazywano
do potwierdzenia i dokładnego typowania Pra-
cowni Salmonelli I. W.

Badania wstępne polegały na skontrolowa-
niu czasu nosicielstwa w średniej fermie,
z uwzględnieniem zmiany środowiska. W tym
celu na podstawie wyników obowiązującej kon-
troli na nosicielstwo, wykonanej przez odnośny
WZHW oraz badań terenowych, ustalono źród-
ła i rozmiary enzootii w gospodarstwie ,,G".
Stwierdzono, że żródłem enzootii było nosiciel-
stwo kaczek niosek w ilości około 40/o. U pi-
skląt chorych i padłych, po dostarczeniu do Za-
kładu Chorób Drobiu I. W., wykazano obec-
ność pałeczek S. tgphimurium w narządach
wewnętrznych i przewodzie pokarmowym,

Po komisyjnym wybrakowaniu stada, uzy-
skano do badań właściwych 300 piskląt ka-

czych, z których większość na podstawie obser-
wicji objawów klinicznych uznano za ptaki,
które przebyły salmonelozę, Pisklęta te prze-
niesiono do odpowiednich pomieszczeń na te-

stosując wybiegi zamknięte;
dawania piskiętom właściwej
o ile mozności urozmaiconej,

oraz zapewniono wystarczającą ilość wody.
Słabą kondycję piskląt i wyraźne znamiona
przechorowania, potwierdziło kilka upadków
w transporcie oraz przez kllka pierwszych dni
po przewiezieniu.

Ze względu na to, że badania dotyczyły ka-
czek kondycji rzeźnej, w warunkach podanych
przetrzymano ka 8 do 10 ty-
godni; wtym o poprawia-
ły one kondycję, prawidłowo,
w większości nabierając cech ptaków zdrowych.
Badania właściwe polegały na kolejnym zabi-
janiu kaczek w miarę uzyskiwania kondycji
rzeźnej oraz na przeprowadzaniu szczegółowej
kontroli bakteriologrcznej z uwzgiędnieniem
posiewów mięśni, wszystkich narządów we-
wnętrznych, wycinków przewociu pokarmowe-
Eo oraz kału. W trakcie wykrwawrarria, pobie-
rano próbki krwi do badań bakteriologicznych
i serologicznych, ubój zaś poprzedzało dokład-
ne badanie koprologiczne. lrla podstawie szcze-
gółowej kontroli bakteriologicznej w żadnym
wypadku nie wykazano nosicielstwa, tym sa-
mym teoretycznre uznano tuszki za zdatne do
spożycia. W oparciu o opisane powyżej wyniki,
przeprowadzono badania kontrolne na materia-
le laboratoryjnym. W tym celu za&ażono grupę
kaczek ptzez inrensywne napojenie 24 godzinną
hodowią bulionową S. tgphl,murium, po czym
w odstępach dwugodzirrnych skrwawiano je
i poddawano badaniu bakteriologicznemu jak
powyżej. Pałeczkę S. tgphżmurżum stwierdzono
po upływie 3 godzin po dokonanym zakażeniu;
należy wyjaśnić, że pierwszego uboju, wyjątko-
wo ze względów technicznych dokonano po
3 godzinach, wszystkie zaś następne, w odstę-
pach dwugodzinnych. Z materiału z pierwsze-
go uboju kontrolnego wyhodowano pałeczkę
S. tgphżmurżum z posiewów krwi, kału oraz
wycinków przewodu pokarmowego. Te same
wyniki zanotowano po 5 godzinach od chwili
zakażenia; w narządach wewnętrznych, miano-
wicie w śledzionie pojawiła się pałeczka S. ty-
phimurium w 7 godzin po dokonanym zakaże-
niu, w 11 godzin wyosobniono ją z wątroby,
w 15 zŃ godzin w posiewach z pluc, We krwi
występowała pałeczka S. tgpll,tmurium w ciągu
23 godzin po dokonanym zakażeniu, po czym
znikała, w narządach zaś wewnętrznych wystę-
powała w ciągu 216 godzin po zakażeniu tj.
przez około 9 dni. Z posiewów kału wyosob-
niono w przebiegu odtworzonego sztucznie
cyklu nosicielstwa I mianowicie
w ciągu 312 godzin, około 13 dni.
Częstotliwość wystę ałeczki S. ta-
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phimurium w poszczegóinych próbkach przed-
stawia się kolejno następująco: kał, jelito śIepe,
wątroba, śledziona, płuca.

Charakterystycznie przebiegały próby od-
czynu zlepnego, wykonywanego z surowicą
krwi ubijanych kaczek. W 61 godzin po doko-
nanym zakażeniu, u jednej z trzech zabitych
sztuk wykazano obecność aglutynin swoistych
dla S, typll,żmurzum, Po tym czasie, nie wyka-
zywano obecności aglutynin w surowicy krwi,
dopiero po 81 godzinach od chwili zakażenia,
u pojedyńczych sztuk z trzech każdorazowo
ubijanych wykazywano ponownie obecność
swoistych aglutynin. Stan ten utrzymywał się
w ciągu 336 godzin, tj. ptzez około 14 dni.

Wobec sugestii niektórych autorów co do
częstego i długotrwałego występowania powyż-
szej pałeczki w jajnikach i jajowodach kaczek,
szc,zegóIną uwagę zwrócono na te narządy.
Zakażenie jajowodu i jajnika obserworvano
w ciągu I44 godzin, tj .przez około 6 dni. Rów-
nocześnie stwierdzono, że w miarę znikania
zarazka z narządów wewnętrznych ustępował
on tównież ze wspomnianych narządów, Po-
cząwszy od 336 godziny po zakażeniu, tj. po
około 14 dniach, w żadnej z badanych próbek
nie stwierdzono obecności pałeczki S. typhi-
murium. Dalsze badania bakteriologiczne wy-
konywane przez 23 dni po zakażeniu, dały wy-
nik ujemny.

Na podstawie badań, wykonanych w okresie
dwuletnim, wytypowano kilka ferm hodowla-
nych, w których w sezonie wiosennym pisklę-
ta przebyły salmonelozę. Biorąc pod uwagę cel
badań, przeprowadzono wyrywkową kontrolę
bakteriologiczną ferm kaczych, w okresie doj-
rzałości rzeźnej tj. w jesieni, mając na wzglę-
dzie praktyczne sprawdzenie dotychczas uzys-
kanych wyników. W tym celu wybrano 4 fer-
my, położone w różnych częściach kraju,
w których zakupiono materiał kaczy przezna-
czony zgodnie z obowiązującymi przepisami
do likwidacji. W miarę nadsyłania zakupio-
nych kaczek, w pierwszyrn rzędzie wykonywa-
no badania koprologiczne, powtarzane kilka-
krotnie, Jako pierwsze przebadano kaczki
z gospodalstwa ,,K", z któr.ego nadesłano
10 sztuk (ośmiotygodniowych) z wyraźnymi
objawami przebytej salmonelozy. Badania kc-
prologiczne wykonano w ciągu 76 dni w odstę-
pach 12 dniowych. Pierwsze badanie koprolo-
giczne wykazało nosicielstwo u cztelech sztuk,
następnie u dzi,esięciu, trzecie i czwarte u jed-
nej sztuki, dwa ostatnie badania nie wykazały
obecności nosicieli. Po 76 dniach obserwacji
wszystkie kaczki poddano ubojowi i wykona-
no badania jak poprzednio: szczegóIną uwagę
zwrócono na kaczkę nr 1368, która w czterech
badaniach koprologicznych wykazywała nosi-
cielstwo. W wyniku badań bakteriologicznych
próbek zabitych kaczek, w żadnym wypadku
nie wykazano obecności pałeczek S. typhi-
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murium w narz'ądach wewnętrznych zabitych
ptaków. Kolejno podobne badania wykonano
w gospodarstwie ,,W", skąd otrzymano 10 sztuk
(ośmiotygodniowych) kaczek; jedna sztuka pa-
dła w transporcie, z której wyosobniono ze śle-
dziony pałeczkę S. typhl,murium. Drugą sztukę,
bezpośrednio po przewiezieniu ubito z koniecz-
ności z powodu silnego osłabienia, co świadczy
o słabej kondycji nadesłanych kaczek. Badanie
bakteriologiczne wspomnianych powyżej pró-
bek dało wynik ujemny. Badania koprologicz-
ne wykonywano w sposób i terminach poda-
nych poprzednio, Pierwsze bad. wykazało no-
sicielstwo u jednej sztuki, drugie u wszystkich
B sztuk, trzecie i czwarte u jednej, dwa końco-
we wypadły ujemnie. Po 76 dniowej obserwa-
cji ptaki zabito i poddano badaniom bakteriolo-
gicznym; uzyskano wyniki ujemne. Na uwagę
zasługuje fakt, że u kaczki nr. 1373, wykazują-
cej w trzech badaniach koproiogicznych nosi-
cieIstwo, wynik badania bakteriologicznego
był równiez ujemny, natomiast surowica jej
krwi wykazała obecność swoistych aglutynin
d]a S. tEpłlźmurlunr,. Nalezy nadmienić, ze do-
datni odczyn aglutynacji wystąpił w tej grupie
badań wyłącznie u jednej sztuki na ogólną licz-
bę 58 kaczek z przebytą salmonelozą,

Z gospodarstwa ,,P", otrzymano 10 kaczek
(sześciotygodniowych), zdradzających objawy
przebytej salmone]ozy jak znaczne osłabienie;
5 sztuk padło. B,ezpośrednio po otrzymaniu
przesyłki wykonano badania koprologiczne
z wynikiem ujemnym. Ze względu na osłabie-
nie ptaków pozostałe 5 sztuk zabito, bez pow-
tarzania badania na nosicielstwo. Badanie bak-
teriologiczne zabitych ptaków nie wykazało
obecności S. tEphimurium, natomiast u 5 pta-
ków padłych wyosobniono tę pałeczkę z wątro-
by i śledziony u jednej sztuki ze śledziony
u drugiej, z jelita ślepego u trzeciej, u czwartej
zkału.

Z gospodarstwa ,,P", otrzymano 20 sztuk ka-
czek (sześciotygodniowych), u których jednora-
zowo wykonane badanie na nosic,ielstwo dało
wynik ujemny. W tym przypadku również nie
powtarzano badań na nosicielstwo, ograniczono
się zaś do zabicia i badania bakteriologicznego
narządów. Wykazano obecność pałeczek S. ta-
phimuriurn u jednej sztuki nr 1363 z posiewów
mięśnia sercowego.

Dyskusja.
Straty hodowlane i ekonomiczne w przebiegu

salmoneloz ptactwa ,ł,odnego wynikają nie tyl-
ko z wysokiej liczby upadków osobników mło-
dych, lecz również z nieuniknionego następ-
stwa, jakim jest nosicielstwo połączone z okre-
sowym siewstwem, które sprzyja szerzeniu
się choroby zwłaszcza w środowisku wod-
nym. Dotychczasowe metody wykrywania no-
sicieli są niewystarczające, tj. nie zawsze od-
twatzają rzeczywisty obraz. W kazuistyce
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sobnione przypadki pojawiania się aglutynin
w^ 61 godzin po zakażeniu; przez następńych
20 godzin surowica krwi dawała u;emny bd-czyn, ponownie zaś obserwowano dodatni

aglutynin w surowicy krwi nie jest jedno-
znaczna z obecnością zarazka w ustroju i naod-
wrót,

Wnioski

czynu zlepnego nie daje dostatecznej możli-
wości rozpoznawczej. N,ie stwierdzono chro-
nicznego stanu zakażenia jajnika i jajowodu;
z narządów tych znikał zarazek w tym samym
mniej więcej czasie, co i z innych narządów
wewnętrznych. W wypadku zakażenia w wa-
runkach sztuczny ch, obserwowano nosicielstwo

około 74 dni.
m dotkniętych
kakrotnego ba-
za życia jako

też narządów po uboju, lvykazywano nosiciel-
stwo nie przekraczające 53 dni od chwili prze-

niesienia kaczek w nowe, nie zakażone środo-
wisko, zapewniające prawidłowe warunki
chowu.
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3. rAyryu.], C, KAoEJlb

nonblTKH onPEAE/IEHHff BPEMEHH
HochTErlbcTBA nAIo9Klł SALMoNELLA

TYPH|MUR|UM B yTHHblX CTAAAX
nPE.4HA3HAqEHblx K y6oto

Vlccae1oaoną Te9eHHe ecrecreerxofi n xcxyccraexxoil
9nH3ooTHH corMoHenre3o yToK HoHecexofi S. lyphirnurium.
[1poeeln nonblTKH npHxH3HeHHoro onpe4ereH'łr Hocv1-

TerbcTBo 6orrepłolorłrecKHM H cepolorHqecKHM MeTo-

AoMHl o pe3yrlbToTbt HccneAoBoHłń npoaepolH nocIe
yóor yrox, Hs onrlrog creAyeT, rro nyr6ru npoBeneHHlt
HecKorsKo poa 6orrepxororhqecKoro HccneAoBoHH9 3Kc-
KpeMeHToB MoxHo no scei BepolTHocTh BepHee ycTpo-
HlłTb HocHTeIbcTBo, 9eM nph cepororrqecrofi peoKqHH.
OnpeAełgltł cpeAHHe cpot/h HochTe^bcTBo npH ecTe-
cTBeHHoM H HcKyccTBeHnoM 3opo)KeHHH.

Z. GAUGUSCH & S. KAFEL

TESTES TO DETERMINE THE DURATION
OF THE CARRiER STATE OF SALMONELLA

TYPHIMURIUM IN FLOCKS OF DUCKS
FOR SLAUGHTER

Summary
studies were conducted under natural conditions

and artificial courses of the epizootic disease of Sal-
monellosis of ducks, caused by S. typhimurium. Par-
ticular stress was iaid to determine tlre duration of
the carrier state of the microorganism by the use of
the bacteriologic and serologic method of supravital
diagnosis of the carrier state. The obtained results
were controlled on the same ducks after slaughter. It
was proved, that repeated bacteriological examina-
tions of the droppings offer a more relable method for
the elimination of the carriers, than the serological
reaction. The mean periods of the carrier state in na-
tural and artificial infections were determined.
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